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Odznaczenie krakowskiej firmy: Gabryel Grabowski.

firmy ukończył fachową wyższą szkołę krawiecką 
we Wiedniu, tak zwaną Erste Zuschneider-Lehr- 
anstalt, poczem wyjechał do Drezna, gdzie kształ­
cił się dalej w swoim zawodzie w  „Europaische

Odznaczenie krakowskiej firmy.
Pomiędzy nielicznemi firmami z zagranicy, które 

w bieżącym roku otrzymały nagrodę na między­
narodowej w ystawie paryskiej, znajdujemy i znaną 
krakowską firmę krawiecką Gabryela Grabowskie­
go, która odznaczoną została złotym medalem i  ho-

Odznaczenle krakowskiej firmy; Magazyn i pracownia krawiecka Gabryela Grabowskiego, przy ul. Szpitalnej 36.

norowym krzyżem za postęp w dziedzinie sztuki 
krawieckiej. Krakowski wystawca wystąpił z ża­
kietem, zrobionym z jednego kawałka, bez szwów, 
mającym jednak bardzo piękną figurę, co przed­
stawiało wielką trudność techniczną.

Pracownia krawiecka firmy Grabowskiego za­
łożoną została w 1878 r. w Krakowie, przy ulicy 
Brackiej przez ś. p. Leona Grabowskiego. Przed 
piętnastu laty  przeniesiono ją na u licę Szpitalną 
naprzeciw Teatru miejskiego, gdzie prowadzi ją  
syn ś. p. Leona, Gabryel Grabowski. Obecny szef

Kostyumy, które wykończono w pracowni p. 
Grabowskiego odznaczają się trwałością i elegan- 
ckiem wykonaniem, a co najważniejsze na dzisiej­
sze ciężkie czasy, cena ich wcale nie jest wygó­
rowaną. Firma używa głównie materyałów krajo­
wych, robiąc jednak na żądanie i z materyałów  
angielskich, zatrudnia także personal wyłącznie 
miejscowy.

W obec wysokiego poziomu, na jakim praco­

W  niniejszym numerze umieszczamy prócz fo­
tograficznego zdjęcia magazynu i portretu p. Ga­
bryela Grabowskiego, także i podobizny odznaczeń, 
któremi zaszczyconą została ta znana krawiecka  
firma.

Moden-Akademie“ pod kierunkiem nauczyciela kro­
ju Gunke’go, poprzednika sławnej firmy Franke  
we W iedniu. Po ukończeniu tej krawieckiej aka­
demii zwiedził pracownie paryskie, poczem osiadł 
w naszem mieście. W  tegorocznej wystawie lon­
dyńskiej bierze firma Grabowskiego także udział, 
w ystaw iając wspaniały kostyum męski.
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wnia p. Grabowskiego się znajduje, elegańci nasi 
powinni stanowczo zarzucić brzydki i  niepatryoty- 
czny zwyczaj sprowadzania ubrań od firm zagra­
nicznych, których wyroby zresztą żadną miarą 
pod względem trwałości z wyrobami tej krajowej 
firmy konkurować nie mogą.

Pracownia krawiecka p. Grabowskiego powin­
na też być dobrą szkołą dla adeptów sztuki kra­
wieckiej. Mogą się w niej tyle wyuczyć, ile  w ja­
kimkolwiek zagranicznym zakładzie, bez potrze­
by kosztownego wyjazdu za granicę.

Odznaczenie Dra Dłuskiego W Lublinie: Przedmioty, odnoszące się do sanatoryum w Zakopanem.


